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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy tilną Ojczyznę!

Afllncwcknisa • Za ogłoaz. pobiera aię od wierna mm. (7 
UyiUbćUIlId, łam2 10 gr, ta reklamy na atr. Mam. w 

wiadomościach potocznych 80 gr na pierwazej atr. 50 gr. Rabatu 
udziela clę przy czeatem ogłaszaniu, „Głoa Wąbrzeski^ wychodN  

trzy razy tygodn. 1 to: w poniedziałek, środę i piętek. Pny aędo- 

wem śdęganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw opor­
nych właściwy jeat Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, pruopl- 

aane miejaeo ogłonenla administracja nie odpowiada.
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Nauczka dla niemie- 
ekich Megalomanów

P U B L IC Y ST A  B E L G IJS K I  

O  P O M O R Z U .

P ow ażny i bardzo rozpow szchniony  

dzienn ik belg ijsk i „X X S iec le“ zam ie ­

śc ił n iedaw no a tyku ł znakom itego pu ­

b licysty P io tra N othom b ‘a p . t. „N asz  

naród i naród n iem ieck i11 . A rtyku ł u ję ­

ty  jest w  fo rm ę lis tu o tw artego do  zna ­

nego p isarza n iem ieck iego L udw iga, 

au to ra dzie ł, tłum aczonych  rów n ież  i na  

język  po lsk i, jak  „N apo leon  I“ , „W ilhelm  

11“ ii in .

P ub licy ta belg ijsk i do tyka w liście  

sw ym  do L udw iga sp raw y „ko ry tarza**  

po lsk iego w  sposób oryg ina lny , d la a- 

dresata  sw ego  L udw iga z pew nością n ie  

spodziew any . L ist o tw arty P . N othom -  

b a do L udw iga ad resow any jest z m ało  

znanej m iejscow ości Z uidzanda , k tó ra  

leży rów n ież ... w  „ku ry tarzu** —  ho len ­

dersk im , is tn ie jącym  na te ry to rjum  bel-  

g ijsk iem . L ist o tw arty  pub licysty belg ij­

sk iego w yw ołany  jest lis tem  pryw atnym  

L udw iga , k tó ry czyn i w yrzu ty P , N ot- 

bom bow i, że w yraził się w  jak iejś po ­

lem ice, iż N iem cy , przen ikn ięc i duchem  

prusk im , n ie s? narodem , jak inne , n ie  

um ieją pogod a ć  się ze sw o ją porażką i 

przysto sow ać się do  now ych  w arunków .

„Jakże m ogą pogodzić się N iem cy  

—  p isze L udw ig —  z bó lem  i pon iże ­

n iem  „ku ry tarza** po lsk iego?**

„O tóż w łaśn ie, kochany L udw ig , —  

p isze P . N othom b —  po tw ierdza  pan  po  

pro tu praw dziw ość słów  m oich . P an i 

brac ia pańscy  n ie  jesteśc ie narodem , jak  

inne . W yobrażac ie sob ie zapew ne, że  

w asz kury tarz jest jedynym  na św iecie?  

P roszę poszukać w aszego doskonałego  

S tiele ra (część a tlasem geog ra iiznym  

n iem ieck im , o ile n ie są one poprostu  

tekam i pangerm an izm u), proszę zw ró ­

c ić tam  uw agę na  p lanszę p . t. „B elg ja  

— H oland ja** i znaleźć tam  m iejscow ość  

w  k tó re j jestem  obecn ie : Z uidzande —  

na  m apach  w aszych  n ie jest zaznaczone , 

a le jest tam : O estbou rg , to  w łaśn ie b li­

sko . Jest to w łaśn ie F land rja ze landzka  

(F land re ze landaise). Jest to kury tarz . 

I jak i jeszcze kury tarz!

„K ury tarz po lsk i został stw orzony , 

by dać m ożność P o lsce odetchnąć m o ­

rzem , k tó re is tn ie je d la w szystk ich . K u-

F land rji ze landzk ie j zosta ł w y ­
kom binow any po to , by przeszkodzić  

B elg ji w  kon tro low an iu  rzek i, k tó ra  jest 

je j rzeką w łasną . K ury tarz po lsk i m a  

ludność w  w iększości po lską . K ury tarz  

ze landzk i za ludn iony jest F lam andów  

takm h sam ych , jak inn i F lam andow ie , 

od k tó rych od łączono ich przem ocą . 

M oi now i przy jac ie le —  gospodarz o-  

berzy „P od czerw onym lw em ** m ają  

c iem ne w łosy i śn iadą cerę h iszpańską  

i m ów ią tym  język iem , jak im  m ów i się  

w  B uges, bynajm n iej n ie  tym , jak im  m ó ­

w i się w  R otterdam ie. K ury tarz po lsk i 

jest poży teczny , jeśli n ie kon ieczny d la  

państw a, k tó re  go zajm u je. K ury tarz  

ze landzk i stw orzony  został po to  jedyn ie  

by  trzym ać za gard ło  A ntw erp ję  i pano ­

w ać nad rów n iną flam andzką . O dcina  

on G andaw ę od je j avan t portu , ryba ­

ków  i m uln ików tam te jszych od ich  

źródeł zarobkow an ia. S tw orzono tam  

barje rę n iem al n ie do  przebycia* . K ury ­

ta rz ten , jak stw ierdza pub licysta bel­

g ijsk i, is tn ie je  już od  w ieków  —  od cza ­

su poko ju W etfa lsk iego , z kró tką przer  

w ą na przestrzen i la t 1795 do  180 .

,S am  pan , pan ie L udw ig  —  p isze da-  

e j P . N othom b — w yliczy ł w  liśc ie sw ym  

u ła tw ien ia, jak ie rob i P o lska w  sw ym  

kury tarzu . Ł atw y tran spo rt, drog i o- 

tw arte , sw obodny tranzy t z P rus, na ­

w et zapew n iony przem arsz oddzia łów  

w ojskow ych . W  kury tarzu ze landzk im  

n ic podobnego* .

N othom b op isu je , jaką pereg rynację  

m usia ł odbyć , gdy chcia ł odw iedzić je ­

dnego z przy jació ł, k tó ry m ieszka b li­

z iu tko  od Z uidzandze , a le jest poza ,ku -  

ry tarzem **. „M am y pełne poczucie —  

dale j P . N othom b —  że praw a i żyw o t­

ne in te resy nasze są w  tym  punkcie po  

gw ałcone. O d czasu poko ju W estfa l­

sk iego rob iliśm y  w szystko , cośm y m ogli  

na drodze poko jow ej, by odzyskać to , 

co jest nasze . U porczyw ie dom agaliś ­

m y się tego w  r, 1830-ym . P ogodziliśm y  

się naw et z n iem ożliw ośc ią. P od ję liś­

m y nanow o tę sp raw ę w  r. 1919-ym : 

n ie udało  się , pom im o , że ofiarow aliśm y  

(H o land ji) w pan iałe rekom pensaty . N i­

gdy jeszcze kury tarz ten , ty siąc razy  

gorszy od w aszego , n ie by ł d la nas ta ­

ką przeszkodą , jak  obecnie . C zy jednak  

m yśle liśm y  k iedyko lw iek , by  z tego po ­

w odu naruszyć pokó j św ia ta? W oleliś-  

m y jakoś przygo tow ać się do tego  i 

n ie co fa liśm y się przed  żadną w  tym  ce ­

lu  ofiarą** .

N othom b w skazu je na ko losa lne ro ­

bo ty z iem ne, kanałow e i inne, k tó re  

m usia ła w ykonać o lb rzym im kosz tem  

B elg ja, by zabezp ieczyć się od u jem ­

nych sku tków  is tn ien ia „ku ry tarza ze-  

landzk iego** . „N asza dobra w ola —  p i­

sze pub licysta  belg ijsk i —  idz ie tak  da ­

leko , że gw ałci naw et praw a natu ry . 

B elg ja m a inny jeszcze „ku ry tarz** , na  

sw ym krańcu po łudn iow ym  —  m niej 

m oże  dokuczliw y , a le ... w  każdym  raz ie . 

A żeby do trzeć z G odinne do G an v in , 

dziesięć k ilom etrów  w  lin ji proste j trze  

ba zrob ić 100 km . P rzyzw yczaliśm y się  

jednak znosić te przyk rośc i. D laczegóż  

tedy  w y, N iem cy , jedyni na św iec ie n ie  

m ożecie się do tego przyzw yczaić** .

„Już sły szę , jak pan  m ów i: „N ie je ­

steśm y stw orzen i, by znosić porażk i** . 

—  A le m ój dobry  pan ie L udw ig , n ie  na ­

leża ło narażać się na n ie . P on iżen ie  

jest d la w as n ieznośne , w szelką prze ­

szkodą w as oburzą , w prow adzą w as w  

stan  w rzen ia** .

„Jesteście G erm an ie , b londyn i d łu -  

gog łow i, k tó rym G obineau i H ouston  

C ham berlain , jak m ów icie sam i, przy ­

znali p ierw szeństw o w śród narodów . 

N iech pan  n ie m ów i dalej drog i przy ja ­

c ie lu , w iem  dobrze , co następu je dale j. 

I d la tego  m ów iłem , że n ie jesteśc ie na ­

rodem , jak inne!**

L ist o tw arty P . N othom ba kończy  

się iron icznem i zap rosin iam i L udw iga , 

by przy jechał na odpoczynek do Z uid ­

zande , gzie będzie m iał sposobność po ­

g łęb ić sw ą w iedzę o kury tarzach ...

Brednie niemieckie
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W a rsza w a . P A T . 2 . 5 . Jedna z agen - 

cy j n iem ieck ich rozpow szechniła dziś  

w iadom ość , jakoby W ysok i K om isarz  

L ig i N arodów  w  G dańsku , h r. G ra vin a , 

m ia ł o św ia d czyć p rzed sta w icie lo w i d zien ­

n ika „ D a ily E xp ress ', iż P o lska p rzyg o ­

to w yw a ła n a  d zień 1 m a ja  zb ro jn e za ję ­

c ie G d a ń ska .

Jak P . A , T . dow iadu je się z ofic ja l­

nego źródła , rzą d  P o lski n ie p rzyp u szcza  

a b y u d zie len ie p o d o b n ie łen a styczn eg o  

w yw ia d u p rzez W ysokieg o K o m isa rza  

L ig i N a ro d ó w b yło m o żliw e, n ie m n ie j  

zw ró cił się d o h r. G ra vin y o w yja śn ien ia  

w  te j sp ra w ie .

JA K A JE S T T R E Ś Ć P A S Z K W IL Ó W ?

W edle paszkw ilów , um ieszczonych  

w „D aily T eleg raph" oraz „D aily E x-  

pres" P o lska za m ierza ła w czo ra j za ­

w ła d n ą ć G d a ń sk iem o d stro n y m o rza . 

P o lska F lo ta w o jen n a m ia ła w yp łyn ą ć  

z G d yn i d o G d a ń ska , a ró w n o cześn ie  

w o jska p o lskie , sta c jo n o w a n e w G ru ­

d zią d zu , w T czew ie i in n ych m ia sta ch  

w  p o b liżu teren u G d a ń ska , m ia ły w kro ­
czyć d o teg o m ia sta .

P la n  ten  —  tak  k łam ią dalej te dzien ­

n ik i —  m ia ł w o sta tn ie j ch w ili zo sta ć  

u d a rem n io n y , jakoby n a sku tek o strze ­

żen ia L ig i N a ro d ó w , o ra z in terw en c ji  

F ra n cji.

H r. G ra vin a o św ia d czył rzekom o ko ­

resp o n d en to w i „ D a ily E xp res" że P o ­
la cy stra c ili g ło w ę. B o w iem  jeżeli P o l­

ska F lo ta W o jen n a za w in ie d o G d a ń ­

ska , to w  2 4 g o d ziny  p ó źn iej b ęd zie ta m  

ju ż flo ta n iem iecka .

G d a ń sk . P A T . 2 . 5 . D zisejszy „D aily  

T eleg raph" oraz „D aily E xpress" za ­

m ieśc iły sensacy jne w iadom ości z G dań ­

ska o rzekom ym  zam iarze P o lsk i za ję ­

c ia W olnego M iasta w dn iu 1-go m aja  

co n ie nastąp iło jedyn ie w sku tek in te r­

w encji F rancji. D epesza „D aily  E xpress"  

m ająca w szelk ie cechy in sp iracji ze  

strony  pew nych  czynn ików  gdańsk ich ., o-  

p iera się na in fo rm acjach , o trzym anych  

rzekom o przez korespondenta tego p is­

m a G reenw alla od W ysok iego K om isa ­

rza L ig i narodów  dr. G rav iny ,

W  zw iązku z te rn , W yso ki K o m isarz  

h r. G ra vina za kom u n iko w ał d ziś w  p o ­

łu d n ie K o m isa rzo w i G en era ln em u R . P .

L ist o tw arty  P . N orthom ba na szpal­

tach pow ażnego i poczy tnego organu  

belg ijsk iego jest pożądanym  d la  nas do ­

w odem , że w śród bezstronnych  pub li­

cystów  eu ropejsk ich is tn ie je już w łaści 

w a ocena d la sp raw y t. zw . „ku ry tarza*  

po lsk iego . U torow ało sob ie drogę zro ­

zum ien ie , że n ie „ku ry tarz po lsk i*** jest 

groźbą d la poko ju  św iata , a le —  m ega- 

lem an ja i n ienasycona zabo rczość n ie ­

m iecka .

A sper, 

w G d a ń sku p . P a p ee , że p o lec ił en er­

g iczn ie zd em en to w ać w p ra sie w ia d o ­

m o ść d zien n ika g d a ń sk ieg o , o ile d o ty ­

czy o n a jeg o o so by i jeg o rzeko m eg o  

d em a rch e .

H r. G ra vina w ro zm o w ie z m in is ­

trem  P a p ee n ie u kryw a ł sw eg o o b u rze­

n ia n a ko resp o n d en ta „ D a ily E xp ress"

Komunikat Sekretariatu 

Generalnego ligi Narodów

G en ew a . P A T . 2 , 5 . S ekre tarja t G e ­

nera lny L ig i narodów  og łosił w ieczo rem  

kom un ika t następu jące j treśc i:

S ekre tarja t o trzym ał dziś od W yso ­

k iego K om isarza L ig i w  G dańsku  w iado ­

m ość te leg raficzną, w  k tó re j W ysok i K o ­

m isarz , pow ołu jąc się na artyku ł, og ło ­

szony dziś rano w  prasie londyńsk ie j, 

ośw iadcza, iż udzie lił prasie następu ją ­

cego dem en ti:

„ S ekre ta rja t W yso kieg o K o m isa rza  

d em en tu je w  sp o só b n a jka teg o ryczn ie j-  

szy  o g ło szo n e  w  tym  a rtyku le in fo rm a cje  

d o tyczą ce o so by i d zia ła ln o śc i W yso kie­

g o K o m isa rza "

N a leży za zna czyć , że jeszcze p rzed  

u ka za n iem  się p o w yższeg o d em en ti, w ia ­

d o m o śc i, o k tó rych jes t w n im m o w a , 

o g ło szo n e w  p o p o łu dn io w ej p ra sie g e ­

n ew sk iej za  p o śred n ic tw em  B iu ra W o lfa , 

n ie 'zn a la zły n a jm n ie jsze j w ia ry w  tu ­

te jszych ko ła ch p o lityczn ych , k tó re n ie  

m ia ły ża d n e j w ą tp liw o śc i, iż p o ch o d zą  

ze źró d eł n iem ieckich .

Komunikat Ambasady 

polskiej w Londynie dla 

prasy angielskiej

L o n d yn . P A T . A m basada R zeczy ­

pospo litej w  L ondyn ie treśc i następu ją ­

ce j :

„ A m b a sa d o r P o lsk i u d a ł się d ziś d o  

F o re ig n O ffice i zw ró cił u w a g ę n a p ew ­

n e n iep o ko ją ce in fo rm a cje w sp ra w ie  

rzeko m ych p o lsk ich p la n ó w n a p a śc i n a  

W o lne M ia sto G d a ń sk , za w a rte w o p i­

sa ch , o g ło szo n e d ziś ra n o p rzez 3 lo n ­

d yń skie d zien n ik i.

T e sen sa cy jn e i w w yso kim  sto p n iu  

szko d liw e sp ra w o zd a n ia p ra so w e są o d  

p o czą tku d o ko ń ca n iep ra w d ziw e . Jest 

rzeczą g o d n ą p o ża ło w a n ia , że teg o ro ­

d za ju  in fo rm a cje szerzo n e  są  w  o b ecn ych  

kry tyczn ych cza sa ch , w k tó rych w ia d o ­

m o ści ta k ie są w L o n d yn ie w  sta n ie u -  

trud n ić jeszcze b a rd zie j za d a nie tych , 

co p ra cu ją  d o ko ła  sta b iliza c ji i p o ko ju "  

ko ju ."
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Alarmy prasy niemieekiej
Berlin. 2 , 5 . P A T , W obszernych  

streszczen iach prasa niem iecka ogłasza  

doniesien ia koresponden tów ang ielsk ich  

o rzekom ych przygo tow aniach  P olsk i do  

zajęcia G dańska, opatru jąc je w alar­

m ujące ty tu ły .

H ugenbergow ski ,,fokal A nzeiger 
sugeruje to in fo rm atorem  koresponden ta  
„D aily E xpress, m usiał być hr, G ravina, 
D em enti gdańsk ie usiłu je organ hugen ­
bergow ski w ytłum aczyć rzekom em  skrę­
pow aniem senatu w sw obodnem w ypo ­

w iadan iu sw ej opin ji.

targow y. P o czem ork iestra odegrała  • G dańsk iej P rof, D r. Inż, L , N oe, Inż, 
hym n narodow y. IA - K rahelskiego , D yr. P aństw ow ego M o-

Z w iedzen ie T argów  trw ało około 3 nopolu S piry tusow ego , D r. C hw iałkow - 
godzin . P ośród licznie zebranych gości  ’ sk iego , K om isarza B elg ji, K onga i 
udało nam  się zano tow ać pp . dr. K azi- L uxem burga, p . H enzez z A ntw erp ji, 
m ierzą P apee., K om . G en. R zplite j w przem ysłow ca, p , C ortrus, R adcę P ra-  
G dańsku S ekretarza W ysokiego K om i- sow ego R um unji, p . M ertscha z C ape­

tow n, K onsu la A fryk i P ołudn iow ej w

O  godz. 2 pp . P , M inister zaszczycił 
sw ą obecnością śn iadan ie , w ydane dla  
P , M inistra i ścisłego grona otoczenia i

Wjbon we Franeji
Paryż. P A T , D o godziny 6-ej rano dzielę ustalony będzie defin ityw nie  

znane są rezu ltaty w yborów , dotyczące sk ład polityczny now ej Izby . D otych-  

607 m andatów na ogólną liczbę 611/ czasow e dane w skazu ją na pew ne prze- 
K onserw atyści otrzym ali 3 m andaty , re- sun ięcie się na lew o, które dało się za-  
publikan ie 72 , repub likan ie lew icow i uw ażyć szczegó ln ie w departam encie  
32 , republikan ie radykaln i 23 , radykali S eine a O ise, spow odow ane praw dopo-  
socjaln i 60 , repub likan ie socjaln i 17 , so- dobnie bezrobociem . D o pew nego stop-  
cjaliści 40 , kom uniści 2 , Ś ciślejsze gło- nia przesun ięcie na lew o nastąp iło rów -  
sow anie odbędzie się w  358 w ypadkach nieź w  innych departam entach . R ady- 
Z ysk i i straty : konserw atyści zyskali O kali nie doznali dotychczas żadnych  
m andatów , stracili 1 , repub likan ie zys- ! stra t, podczas, gdy cen trum i praw ica  

kali 6 , stracili 4 , repub likan ie lew icow i m a do zano tow ania pew ne niepow odze- 
zyskali 1 , stracili 10 , repub likan ie rady-)n ie . P rzew idu ją , że ściśle jsze w ybory w  
kan i zyskali 4 , stracii 1 , radykali socjal- niek tórych okręgach zapew nią partjom  
ni zyskai 4 , stracili 0 , repub likan ie so- lew icow ym jeszcze w iększe zysk i. T . 

cjaln i zyskali 1 ,stracili 1 , socjaliści zy- zw . „szczyty party jne ” w yszły zw ycię- 
skali 3 , stracili 2 , kom uniści zyskali 1 , sko w e w szystk ich obozach . W szyscy  
stracili 1 . | m inistrow ie, członkow ie obecnego ga-

Paryż. P A T , C harak terystyczną ce-Jb inetu , zostali ponow nie w ybran i, podo-  
chą w alk i w yborczej, jaka się rozegrała bnie , jak i w ybitn i przyw ódcy partji ra- 

w  niedzielę na c< 
cji, była w ielka ilość głosu jących . L icz-)na t----r------------- j ---------
ba ściśle jszych w yborów jest znaczna, ! w icy IP ain lew e —  przeszli przy pier  
W  ten sposób ’ dopiero w  przyszłą nie- ' w szem głosow aniu .

,szczy ty party jne” w yszły zw ycię-

G dańsku , S ekretarza W ysokiego K om i­
sarza L ig i N arodów  w  G dańsku hr. S e- 
rego A ligheri, dyr, R um ia (Ż eg luga P ol- H am burgu i innych , 
ska) z G dyni, posła brazy lijsk iego w n ° ~~ P  

W arszaw ie M inistra de B arros-P im entel
P rezesa R ady P ortu B enzigera , P rezesa  „
Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w W ar- gości T argów przez P rezyden ta C . K a-  
szaw ie b . M in, C z, K larnera, W ojew odę)ta jsk iego . _  _

R aczyńsk iego , N aczelnego D yr, S toczn i 1 °

Ludność w obliczu śmierci
Rio de Janeri, P A T , W skutek ka ­

tastro fy posuch , która naw iedziła pół­
nocną część B razy lji, ludność tam tejsza, 
pozbawiona wody i środków do życia, 
zaczęła masowo opuszczać swe siedziby, 
posuw ając się całem i karaw anam i w  o- 
kolice niedoknięte klęską.

W iadom ości, nadchodzące ze S tanów  
P arahyga i C eara, gdzie posucha dała

HITLER KRZYWOPRZYSmZCĄ.

Berlin. P A T . W ydaw nictw o dzien ­
nika pacyfistycznego ,,W elt am  M ontag  
w ytoczy ło H itlerow i proces o krzyw o-

ałym  tery  to r  jum  F rań- ' dykalnej; H erro it, C hautem ps i D alad ier przysięstw o , H itler stw ierdził poci przy- 
:------ 1_ i:— skrajnej praw icy  L ouis M arin , na le- sięgą, iż opublikow any przez dziennik

rachunek  hotelow y  za jego pobyt w  B er­

lin ie był fa lsy fikatem .

się najbardziej w e znak i, donoszą  o dan ­
te jsk ich scenach ,, które się rozgryw ały  
w śród ludności w iejsk iej, znajdu jącej 
się wobec widma śmierci z głodu i pra­
gnienia.

R ząd cen tralny w yznaczy ł już 10  
m iljonów m ilrejsów jako pom oc dla  

ofiar posuchy ,

-X -

tu ralny . 15 ,45 K om unikat C entr. B iura H ydr, 
dla żeg lug i i rybaków . 15 ,50 O dczyt m atu ­
ra lny . 16 ,10 P ły ty gram ofonow e. 16 .20 S krzyń  

ka pocztow a. 16 ,40 P ły ty . 16 ,55 L ekcja języ­
ka ang ielsk iego . 17 ,10 „Z dziejów log ik i1 . 

17 ,35 M uzyka lekka. 19 ,15 P rzeg ląd ro ln iczej 

prasy zagran icznej. 19 ,50 W iadom ości spor­
tow e. 19 ,55 P ły ty . 19 ,45 P rasow y D zienn ik  
R adjow y. 20 ,00 P ogadanka m uzyczna. 20,15  

K oncert sym foniczny z F ilh . W arsz. W  przer­

w ie fe lje ton literack i p . t. „T rud pisarza".

Uroeiystość otwarcia XI Hiądiynarodo- 
wyeh Targów w Poznaniu w dnin 1 maja 

w obecności przedstawicieli Rządu
N a uroczystość dorocznego św ięta go do sali reprezen tacy jnej M iejsk iego harcm istrza W ito lda B ublew sk iego . P od- dla w szystk ich , 15 ,25 „W nętrze daw nego pol- 

gospodarczego zjechał do P oznan ia w U rzędu T argu P oznańsk iego , w której czas \ 
dniu 1 m aja rb , p . M inister P rzem ysłu w m iędzyczasie zebrali się przedstaw i- kw alifikacja drużyn , na podstaw ie któ- 
i H andlu dr. F erdynand Z arzyck i, w  o- ciele sfer gospodarczych , reprezen tanci re j drużyny i^zastępy^będą m ogły w ziąć;  
toczen iu (W yższych urzędn ików sw ego państw zagran icznych , prezyd jum  m ias- udział, w  M 1 J 

resortu , w sk ład którego w chodzą pp .: 
M arjąn K andel —  K ierow nik D eparta­
m entu  P rzem ysłow ego , M ar j  an  T ursk i —  
dyrek to r P aństw ow ego Insty tu tu E ks­
portow ego , T adeusz S ągajłło —  N aczel­
nik  W ydziału i Jerzy  B arańsk i —  R adca  
M inister  ja lny ,

P o przyw itan iu p . M inistra o godz, 
8 ,30 przez w ładze, przedstaw icieli m ias­
ta i dyrekcję T argów , oraz po kró tk im  
odpoczynku w salach recepcy jnych  
dw orca, przeszed ł p . M inister w raz ze  

sw em  otoczen iem  od D w orca Z achodnie-

ZLOT POLSKICH DRUŻYN I ZASTĘ­
PÓW ŻEGLARSKICH

22 ,50 M uzyka taneczna.

SOBOTA 7. 6.

W  term in ie od 1 do 7 sierpn ia odbę-^ przeg |ąd P rasy pols)deji 12  )0 P o . 
dzie się nad ezio rem G arcznsk iem  o- _
gólno-po lsk i zlo t harcersk ich drużyn i « ”ek ze L w oy a - 12 '4’ P ly ,y - 

zastępów  żeg larsk ich  pod  kierow nictw em  P ły ty . 14 ,45 P ły ty . 15 ,15 W iadom ości W ojsk , 

__________ o -, ■■ _____ , —  -3 zlo tu zostan ie przeprow adzona sk jeg0 dom u” .15 ,45 K um . C entr. B iura H ydr, 
m iędzyczasie zebrali się przedstaw i- kw alifikacja drużyn , na podstaw ie któ- d}a żeg lug i j rybaków . 15 ,50 T ransm . ze L w o  

./M iędzynarodow ym  Z tóeŚ kau ‘"dycji dla chorych w  oprać, ks. R ękasa, 

ta i dyrekcje T argów . ’___ ‘____________ tów  W odnych nad jezio rem G arczyń-  (16 ,20 O dczyt m aturalny . 16 ,40 O de.y t t.

W łaściw a uroczystość rozpoczęła się sk iem  od ,7 sierpn ia do!5 sierpn ia , D ru- „O pow ołan iu oficera ’ . 17 ,25 Iransm . m ię-  

punktualn ie o  — & --------- ’ * i u
w ien iem  P , P rezyden ta m . P oznan ia C y- przew ażn ie drogą w odną  na w ykonanych  
ry ła R atajsk iego , który w ygłosił prze- przez sieb ie łodziach , 

m ów ien ie w  języku polsk im  i francusk im  
transm itow ane przez rad  jo na w szystk ie: 
stacje P olsk i.

W  im ien iu rządu zabrał następn ie  
głos P , M inister P rzem ysłu i H andlu D r, 
F erdynand Z arzyck i, który po ukończe­
niu  przem ów ien ia , przeciął w stęgę o bar­
w ach narodow ych ku w ejściu na teren

godz, 9 .30 rano przem ó- żyny żeg larsk ie w ybierają się na zlo t dzynarodow . spo tkan ia ten isow ego . 18 ,00  

i T ransm . nabożeństw a z O strej B ram y w  

W iln ie . 19 ,25 S krzynka pocztow a ro ln icza. 
! 19 ,40 W iadom ości sportow e. 19 ,45 P rasow y

P R O G R A M  R A D JO W Y

PIĄTEK 6. 6. ieton P - * ' ”Z lo ty ~i z,oty w ięcej "•
11 ,45 P rzeg ląd P rasy P olsk iej, 12 ,10 P ly-‘22 .10 U tw ory C hopina w w yk. Z ofji R abce- 

ty , 15 ,45 P ły ty , 14 ,45 P ły ty , 15 ,25 O dczyt m a- ' w ieżow ej. 22 ,50 M uzyka taneczna.

W . W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. . I 

(C iąg dalszy .)

—  W iesz pan , pan ie C lubfoo t: było nas czterech , 
którzy szli za tym  listem . M nie nie schw yciłeś. B yłem  
tym czarnym m ężem , nieznaną w ielkością w w aszych  
kalku lacjach i to obaliło w asze w szystk ie rachunki... ja  

i tu m ój brat, am ator gry , pan ie G rundt.
C lubfoo t m ilczał, ale zauw aży łem , jak m u krop le  

potu sp ływ ały z czo ła po licach zsin ia łych na podłogę.

F ranciszek m ów ił dalej sw oim  tw ardym  bezlitosnym  

głosem :
— N igdy nie m yślałem , że będę m usiał poplam ić  

ręce i pozbaw ić św iat tak iego nędzn ika, jak im  jestes ty , 
pan ie G rundt. M usisz teraz um rzeć! B yłbym cię zab ił 
zaraz w chw ili, gdym  w stępow ał do tego pokoju , ale  
dla uczczen ia pam ięci m oich kolegow , pom ordow anych  

przez cieb ie , m iałeś w iedzieć, dlaczego um ierasz ...
P o tych słow ach podniósł brow ning . G dy to uczy ­

nił, C lubfoo t w ytęży ł w szystk ie sw oje siły , aby zerw ać  

się na kolana. z
W  te j chw ili zagrzm iał strzał, płom ień uczu łem  tuz  

przy tw arzy . B yło słychać upadek ciała i w strętne char­
czen ie . Jak iś przedm io t leżący na podłodze chw yciły  

kurczow o ręką, potem  leg ł bez ruchu .
W staliśm y.
—  D esm ondzie .. —  rzek ł brat głosem niepew nym .

—  M oże to jest m orderstw o?
—  N ie, F ranciszku , to był w yrok spraw ied liw ości.

W skazów ki na zegarze w skazyw ały kw adrans na  

drugą. . ...  . .
B yło to dziw ne, że oczy m oje w ciąż zw racały się  

ku zegarow i.

W  pokoju czuć było prochem , a jesienne słabe sło ­
neczko św ieciło , przedzierając się poprzez m ałe obłocz ­
ki dym u len iw ie przew alającego się ponad sto łem . Jak  
duszno było w  pokoju , jak dziw nie patrzał m i w  tw arz  
zegar w iszący na ścianie! B yłem w połow ie nieprzy ­

tom ny.
B oże, skąd ten przew iew ? P rąd lodow ego pow ietrza  ; 

w ionął m i w  tw arz . P okój toczy ł się w koło m ych oczu .
S iedziałem  na przedn iem siedzen iu au ta obok F ran ­

ciszka, który niem kierow ał. Jechaliśm y z szybkością  
zaw ro tną po pustej szosie. S zosa znajdow ała się w  gro ­
źnym stan ie i au to podskak iw ało co chw ila w gorę. 
F ranciszek kierow ał niem  pew nie. M iał w ciąż na sokie  
m undur oficerski. S iedział z zim ną krw ią, ty lko przeb ły ­
sk i w  oczach m i m ów iły , że każdy nerw  w  jego ciele jest 

nap ięty . .
Z w oln iliśm y bieg au ta , poniew aż zbaczaliśm y na 

d rogę obok . . . ,
P om iędzy drzew am i zab łysła sm ukła w ieża kośció ł­

ka, sto jącego w śród dom ów , ku którym  zb liżaliśm y się  

z zaw ro tną szybkością . .
W ioska była opuszczona. W idoczn ie , że każdy sie­

dział w  dom u przy obiedzie . F ranciszek zw oln ił biegu , 
gdyśm y przejeżdżali przez w ieś. Z a w sią nacisnął, na  
akcelew ator i au to rozb ieg ło się z daw ną szybkością. 
K raj rów ny , jak stó ł. T u i ów dzie były m iejsca zarosłe  
krzam i. F ranciszek m nie w ezw ał, abym  w yszed ł z au ta  

i sam  to  uczyn ił. . .
—  Z aczekaj tu —  szepnął m i. C zy w ziąłeś pistole t?  

D obrze. G dyby ci ktoś stanął w  drodze, pal bez pyta ­

nia . , t t  t l / •
P o tych słow ach zn ik ł w  krzach . U słyszałem sw ist, 

a po m inucie zjaw ił się w  tow arzystw ie M onik i.
M onika w sw ym kostjum ie łow ieck im była piękna  

jak obraz. B yła w zruszona jak dziecko, którem u dano  

pierw szą zabaw kę.
—  A uto!... —  zaw ołała . —  O , F ranciszku , siądę; 

i obok pana. *

—  Z a m inut dw adzieścia druga —  rzek ł, jakgdyby  
do sieb ie F ranciszek . N a tw arzy zam igo tał m u niepokój.

S iad ła na przedn iem  siedzen iu , a ja w środku au ta .

—  P ilnu j tego —  rzek ł F ranciszek i w rzucił m i do  
środka tekę skórzaną. P oznałem  ją w te j chw ili. B yła  
to teka C lubfoo ta z dokum entam i. F ranciszek bvł za ­

w sze i w e w szystk iem  dokładny .

I znow u rozpędziliśm y się po rów nin ie . N ie spo tka ­
liśm y żyw ej duszy . D om ów  było tam  zresztą m ało . T yl­
ko tu i ow dzie zauw aży liśm y ludzi podeszłych w iek iem , 
pracu jących w  polu i kilka starych kobiet, idących dro ­
gą. K raj był jak w ym arły . F ranciszek zuży tkow ał ka ­
żdą siłę końską au ta , aby ujechać najdalej.

I tak pędziliśm y naprzód , a w icher św iszczał nam  
koło uszu i m roził tw arze. P o te j szalonej jezdzie m inę­
liśm y kilka dróg poprzecznych , w iodących ,w głąb la ­
su . F ranciszek, po przebyciu pięciu kilom etrów , zw oln ił 
biegu , w końcu zatrzym ał au to , aby przy jrzeć się m apie. 
P otem  znow u spo jrzał na zegarek .

—  M yślałem , że au tem  dojedziem y do środka lasu , 
ale drogi są tak rozm okłe, że daleko już nie ujedziem y. 
S próbu jm y jeszcze. R uszy liśm y znow u naprzód , ale po ­

suw aliśm y się pom ału .

W końcu ugrzęźliśm y w błocie . . । . .. /  :

—  M usim y je tu zostaw ić —  rzek ł w yskakując. —  
Z a dziesięć m inut druga. N ie m ożem y an i chw ili tracie .

W yjął z kieszen i w ojskow ego płaszcza suk ienną czap ­
kę, zrzucił płaszcz, pod którym  m iał cyw ilne ubran ie  

i lśn iące w ysokie buty ku kolanom  sięgające.

—  A  teraz obaw iam  się , będziem y m usieli M oniko  
iść pieszo , abyśm y jeszcze za św iatła dziennego m ogli 
znaleźć naszą skry tkę. Z a dw ie godziny bedzie zupełn ie  

ciem no.

(C iąg dalszy nastąp i.) '
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Ś W I Ę T O  Z B R A T A N I A  N A R O D U .

Obchód 3 Maja w Wąbrzeźnie
O b c h ó d T e s ta m e n tu  N a ro d o w e g o —  

ś w ię ta K o n s ty tu c ji 3 M a ja u p ły n ą ł w  

W ą b rz e ź n ie z c a łą p o w a g ą . L u d n o ś ć  

p o ls k a w z ię ła g re m ja ln y u d z ia ł w  o b ­

c h o d z ie , d o k u m e n tu ją c  s w e  n a ro d o w e  u -  

c z u c ia .
3 -M a ja ra n o  o  g o d z , 7 -m e j o rk ie s tra  

Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  o d e g ra ła u lic a m i  

m ia s ta p o b u d k ę —  a z w s z y s tk ic h  o k o ­

l ic z n y c h w io s e k p rz y b y w a ły o d d z ia ły  

Z w ią z k u S trz e lc k ie g o z b ro n ią , u d a ją c  

s ię n a m ie js c e z b ió rk i.

N A B O Ż E Ń S T W O  —  D E F IL A D A ,

O  g o d z , 1 0 ,1 5  w y ru sz y ł z p la c u  s z k o ­

ły  p o w s z e c h n e j m ę s k ie j d o  k o ś c io ła o l­

b rz y m i p o c h ó d  z ło ż o n y  z  w s z y s tk ic h  o r -  

g a n iz a c y j i to w a rz y s tw , o d d z ia łó w  p , w .,  

z  k tó ry c h  n a jl ic z n ie j re p re z e n to w a n e  b y ­

ły  o d d z ia ły Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , P o ­

c h ó d o tw ie ra li C y k liśc i z ła d n ie u d e k o -  

ro w a n e m i ro w e ra m i, z a n im i s z ła o rk ie ­

s tra  Z w , S trz e lc k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie , p o ­

te m  p rz e d s ta w ic ie le w ła d z z p , s ta ro s tą  

K a lk s te in e m  n a  c z e le . Z a p rz e d s ta w ic ie ­

la m i w ła d z k ro c z y ły o rg a n iz a c je z e  

s z ta n d a ra m i,

W  k o ś c ie le u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o  

o d p ra w ił i w y g ło s ił o k o lic z n o ś c io w e  k a ­

z a n ie k s , p ró b , Z a k r y ś .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a ł s ię p o c h ó d  w  

u lic ę M a rs z , P iłs u d sk ie g o , g d z ie o d b y ła  

s ię d e f ila d a , k tó rą  p rz y jm o w a li p , s ta ro ­

s ta K a lk s te in  i p o w ia to w y  k o m e n d a n t p .  

w , i w , f , p o r , K a lis z e w s k i .

D o  d e f ila d y  p ro w a d z il i : to w a rz y s tw a  

i o rg a n iz a c je p , C h w ia łk o w s k i , p re z e s  

B ra c tw a S trz e le c k ie g o a o d d z ia ły  p , w ,  

i w , f , p o d p o ru c z n ik re z e rw y  p , M ilk e .  

D e f ila d a w y p a d ła b . d o b rz e , z w ła s z c z a  

o d d z ia łó w  p , w ,

D o d e f ila d y  g ra ła o rk ie s tra Z w ią z k u  

S trz e le c k ie g o  p o d  b a t. p . W ró b le w s k ie g o .

W Y Ś C IG I C Y K L IS T Ó W .

P o  p o łu d n iu  o g o d z . 3 -c ie j n a s tą p ił  

z R y n k u  s ta r t c z ło n k ó w  T o w  C y k lis tó w  

, P o g o ń " d o w y ś c ig u n a p rz e s trz e n i 2 5  

k ilo m e tró w

W  w y ś c ig u  z w y c ię ż y li p . B e rn a rd  

D rą ź k o w s k i, z d o b y w a ją c p u h a r „ G ło s u  

W ą b rz e sk ie g o " . —  K o le jn o p rz y b y li d o  

m e ty : I I , F ija łk o w s k i, I I I , G a w ro ń s k i,  

IV , N ie d z ie ls k i, V , P a sz o tta ,

J e d e n z u c z e s tn ik ó w w y ś c ig u  

G lo c k , u le g ł w y p a d k o w i,

Z A W O D Y  W  P IŁ K Ę  N O Ż N Ą .

G . K . S . C h e łm ż a  —  G . K . S . V a m -  

b r e s ia  1 : 2 .

W  d n iu  3 , b m . o d b y ł s ię m e c z to w a ­

rz y s k i p o m ię d z y w y ż e j w y m ie n io n e m i

P -

n ia z g o d n e g o  w s p ó łż y c ia n a tu te jsz y m  

te re n ie , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i, b y  p rz y c z y n il i  

s ię d o  m o ż liw ie u ro c z y s te g o  o b c h o d u  u -  

ro c z y s to ś c i Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  3  M a ja .

k lu b a m i. S k ła d  d ru ż y n y  c h e łm ż y ń sk ie j i J a k o  d a ls z y  p u n k t o b ra d  n a s tą p ił w y -  

b y ł n a d z w y c z a jn y , J e d n a k  ju ż w  p ie r - h o r c z ło n k ó w  z a rz ą d u . N a  c z ło n k ó w  z a -  

w s z y c h  5  m in u ta c h , L e w a n d o w s k i s trz e - ’ rz 4 d u je d n o g ło śn ie w y b ra n o p p . : d y r .  

la b ra m k ę d la „ Y a m b re s i" . C h e łm ż a  'g im n . B u la n d a , d y r , L e d w o c h o w s k ie g o , 

s ta ra s ię w y ró w n a ć , je d n a k a ta k i ro z - n a c z . K a sy  S k a rb o w e j K ą tn e g o , u rz ę d n i-

b ija ją  s ię  n a  o b ro n ie  i ś w ie tn ie  d y s p o n u ­

ją c y m  b ra m k a rz u „ Y a m b re s i" . K ilk a  

m in u t p rz e d p rz e rw ą C h e łm ż a w y ró w ­

n u je  s to su n e k  1 :1 . P o  p rz e rw ie  ro z p o ­

c z ę ła s ię o tw a r ta  g ra . „ Y a m b re s ia " ja k  

i C h e łm ż a s ta ra ją  s ię z w y c ię ż y ć . K ilk a  

m in u t p rz e d  k o ń c e m  z y s k u je p ro w a d z e ­

n ie i z w y c ię s tw o  d la  „ Y a m b re s i" T o b o l ­

s k i , s trz e la ją c  g o a la . M im o  s i ln y c h  w y ­

p a d ó w  C h e łm ż y  n ie  u d a je  s ię  im  w y ró w ­

n a ć . Z w y c ię s k o  z  b o is k a s c h o d z i „ Y a m ­

b re s ia " , z w y c ię ż a ją c  w  s to s u n k u  2  : 1 .—  

S ę d z ia  p . B ia ły  —  d o b ry .

A K A D E M JA .

W ie c z o re m  w  s a li p . K lim k a o d b y ła  

s ię a k a d e m ja u rz ą d z o n a p rz e z T , C , L ,

N a a k a d e m ję p rz y b y ło w ie le p u ­

b lic z n o ś c i, z w ła s z c z a z e s fe r o b y w a te l­

s k ic h , A k a d e m ję  z a sz c z y c ił s w o ją  o b e c ­

n o ś c ią m , in . p , s ta ro s ta K a lk s te in .

N a p ro g ra m  a k a d e m ji z ło ż y ły s ię :  

w y s tę p  „ L u tn i" , k tó ra  p o d  b a tu tą  s w e g o  

d y ry g , e m , in s p , p , R e is k e g o  w y k o n a ła  

k ilk a  p ie ś n i , d a le j n a s tą p iły  d e k la m a c je  

p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  z  T , C , L , o ra z  

d z ie c i s z k o ln y c h .

P ię k n e p rz e m ó w ie n ie o K o n s ty tu c ji  

3  M a ja w y g ło s ił d y re k to r g im n a z ju m  p ,  

B u la n d a . P o  p rz e m ó w ie n iu , d z ie c i s z k o ­

ły  p o w s z , ż e ń s k ie j o d ś p ie w a ły  p o d  b a tu ­

tą n a u c z , p , L e w a n d o w s k ie g o  p ie śn i , a i  

n a s tę p n ie c z ło n k o w ie T , C , L , o d e g ra li  

s z tu k ę  te a tra ln ą  „ J a n  K iliń s k i" ,

P o d  k o n ie c  a k a d e m ji o d b y ło  s ię w rę ­

c z a n ie  n a g ró d  z w y c ię z c o m  w  w y ś c ig u  k o ­

la r sk im , N a g ro d y w rę c z a ł o s o b iś c ie p ,  

s ta ro s ta  K a lk s te in , k tó ry  te ż  w y g ło s ił d o  

z a w o d n ik ó w  o k o lic z n o ś c io w e p rz e m ó w ie ­

n ie . N a te m  z a k o ń c z o n o  a k a d e m ję .

W s z y s tk ie d o m y  p o ls k ie u d e k o ro w a ­

n e  b y ły  w c z o ra j f la g a m i o  b a rw a c h  n a ro ­

d o w y c h . J e d y n ie  z a b r a k ło  p o ls k ie j H a g i  

n a  m ie js c o w y m  s z p ita lu . Z a rz ą d  s z p ita ­

la  w id o c z n ie  n ie  u w a ż a ł z a  s to so w n e  w y ­

w ie s ić  p o ls k ie j c h o rą g w i, c h o c ia ż z a rz ą d  

c ią g n ie  n a jw ię k s z e  z y s k i z  p o ls k ie g o  s p o ­

łe c z e ń s tw a . —  M o ż e b y  w  p rz y sz ło śc i  n a ­

k a z a ć  w y w ie s ić  p o ls k ą c h o rą g ie w ? ?

Ż a d e n  n ie m ie c  n ie  w y w ie s ił c h o rą g w i.  

S p o łe c z e ń s tw o z a ś p o ls k ie u d e k o ro w a ło )

ja k n p . w  u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o u  p .  

N a d o ln e g o , g d z ie  w y w ie sz o n o  n a  p e rsk im  

d y w a n ie  o b ra z  M a rs z a łk a  P iłs u d sk ie g o .

O L B R Z Y M I P O Ż A R  C A Ł E J W S I

Ł ó d ź . P A T . W e w s i G a w o rz e w o  w  

z a g ro d z ie  J a n a  B a r tn ik a  w s k u te k  w a d li­

w e g o  p rz e w o d u  k o m in a z a p a li ł s ię d a c h . 

O g ie ń  z w ie lk ą  s z y b k o ś c ią p rz e n ió s ł s ię  

n a  s ą s ie d n ie  b u d y n k i. J a k k o lw ie k  n a  ra ­

tu n e k p o s p ie s z y li m ie sz k a ń c y , to je d ­

n a k ż e z p o w o d u b ra k u o d p o w ie d n ic h  

ś ro d k ó w  ra tu n k o w y c h n ie m o g li z a p o ­

b ie c ro z sz e rz a n iu s ię p o ż a ru , k tó ry o -  

b e jm o w a ł je d n ą z a g ro d ę p o d ru g ie j ,  

w y w o łu ją c  p a n ik ę w ś ró d w ło ś c ia n .

W  c ią g u  n ie sp e łn a  3 -c h  g o d z in  w  p ło ­

m ie n ia c h  s ta n ę ło  3 3  z a g ro d y i 1 5 0 b u ­

d y n k ó w  g o s p o d a rs k ic h .

P o n a d to p a s tw ą p ło m ie n i p a d ły  n a ­

rz ę d z ia  ro ln ic z e  o ra z  w ię k s z a  i lo ś ć  b y d ła  

D w o je m a ło le tn ic h d z ie c i o ra z 1 8 o s ó b  

s ta rs z y c h  u le g ło  p o p a rz e n iu .

S z k o d y w y w o ła n e p o ż a re m  o c e n ia ją  

n a ć w ie rć m ilj  o n a z ło ty c h .

FORSOWNA GRA W PIŁKĘ NOŻNĄ 

PRZYCZYNĄ UDARU SERCA

Bydgoszcz, iP A T . Z a m ie sz k a ły w  

M a la n o w ic a c h  '(p o w . C h o jn ic e ) 1 6 - le tn i 

J ó z e f Z a k rz e w s k i o n e g d a j p o z a k o ń ­

c z e n iu  g ry w  p iłk ę n o ż n ą z m a r ł n a g le  

n a  u d a r s e rc a . J a k  u s ta lo n o , ś m ie rć  s p o ­

w o d o w a ła z b y t fo rs o w n a  g ra .

(WIADOMOŚCI POTOCZNe I

Wąbrzeźno, d n ia 4 m a ja 1 9 3 2  ro k u .

—  R e je s tr a c ja  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­

n y c h  o d b ę d z ie  s ię w  T o ru n iu  w  m a ju , w  

d n ia c h 7 i 2 1 - g o  i w  c z e r w c u  w  d n ia c h  

i 1 8 - g o .

—  N o w a  a p te k a . J a k  n a s in fo rm u ją , 

n a jb liż sz y c h d n ia c h o tw a r tą z o s ta n ie  

W ą b rz e ź n ie  n o w a  a p te k a  p rz y  R y n k u .

—  Z a w łó c z ę g o s tw o p rz y trz y m a n o  

w c z o ra j w  a re s z c ie  p o lic y jn y m  je d n ą o -  

s o b ę .

X  O b w ie s z c z e n ie  U rz ę d u S k a rb o w e ­

g o  A k c y z i M o n o p o ló w  P a ń s tw o w y c h  w  

B r o d n ic y  z  d n ia  1 9 3 2  r . o  n a d a n iu  k o n ­

c e s ji n a  je d e n  s k le p  ty to n io w y  w  D z ia ł­

d o w ie  p o w ia t D z ia łd o w .

d o m y  w e d łu g  m o ż n o śc i c z ę s to  g u s to w n ie j , P rz y  .n a d a w a n iu  k o n c e s ji p ie rw sz e ń -  

ia k n n . w  „ 1 . M a rs z . P iłs .id sk ie d n n . s tw o m a )ą p e te n c i u p rz y w ile jo w a n i p o
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k a  W y d z . P o w . S ta n is ła w s k ie g o , a  n a  ź a -  

s tę p c ó w  p p .: k ie r , s z k o ły  N a łę c z a , Z ą -  

le w s k ie g o , n a c z . p o c z ty  R e tz a  i J a n k o w ­

s k ie g o . Z a rz ą d  u k o n s ty tu o w a ł  s ię ja k  n a ­

s tę p u je : p re z e s  p . d y r . B u la n d a ,  w ic e p re ­

z e s d y r . K . K . O , p o w . w ą b rz . p , L e d w o -  

c h o w s k i , s k a rb n ik p . n a c z , K ą tn y  i s e ­

k re ta rz  p , S ta n is ła w s k i .

k tó ry  s o b ie z d o b y ł p o w o d z e n ie n a c a ły m  

ś w ie c ie . T re ść je g o o p o w ia d a w a lk ę d w ó c h  

p a ry sk ic h  a p a s z ó w  o m iło śc i c z a ru ją c e j , p o ­

w a b n e j m id in e tk i . U jrz y m y  w ię c  n ie z w y k łe  

e m o c jo n u ją c e s c e n y z ż y c ia a p a s z ó w , m i­

s trz o w sk o  w y re ż y s e ro w a n e  p rz e z R e n e C la i­

re , b ę d z ie m y  te ż  ś w ia d k a m i m iło s te k  ry c e rz y  

m ro k u , z a g lą d a ją c w ra z z n im i d o k a b a re ­

tó w  i s p e lu n e k p rz e d m ie ść ! p a ry s k ic h .

U jrz y m y n o w y c h g e n ja ln y c h a r ty s tó w ,  

o d k ry ty c h d la f i lm u d ź w ię k o w e g o : A lb e r ta  

P re je a n , u ta le n to w a n e g o p io s e n k a rz a p a ry s ­

k ie g o , k tó re g o  h u m o r id z ie w  p a rz e z s e n ty ­

m e n te m  i ro m a n ty z m e m i p rz e ś lic z n ą ru -  

m u n k ę , P o llę f i le ry , k tó ra n ie d a w n o  p rz y b y ­

ła  d o  P a ry ż a , a  ju ż  d z iś je s t ta m  n a ju lu b ie ń -  

s z ą a k to rk ą .

S ło w e m  f i lm  „ P o d  d a c h a m i P a ry ż a " p ró c z  

re w e la c ji f i lm o w e j b ę d z ie  je s z c z e  i re w e la c ją  

a k to rs k ą .

—  P łu ż n ic a . (A w a n s ) . P o s te ru n k o ­

w y M a ło le p s z y p o k ilk o le tn ie j s łu ż b ie  

u z y s k a ł s to p ie ń  s ta rs z e g o  p o s te ru n k o w e ­

g o . P . M a ło le p s z e m u  s e rd e c z n ie  g ra tu ­

lu je m y .

organizacyjne zebranie Urzędniczego 
Kola B.B.W.R. m. Wąbrzeźna

W  d n iu  2 9 -g o  k w ie tn ia w  d u ż e j s a li 'd z ą c z z a ło ż e n ia , ż e p o n ie w a ż h a s łe m  

h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m  o d b y ło s ię

'a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  U rz ę d n ic z e g o  K o -  

B , B , W , R . w  m , W ą b rz e ź n ie , U d z ia ł  

z e b ra n iu  w z ię ło  o k o ło  2 0 0  o s ó b  o b o j-w  

g a  p łc i .

Z e b ra n ie z a g a ił p . p re z e s p o w ia to w y  

B . B . W , R . h r . D ą m b s k i p o w ita n ie m  

g o ś c ia p . K ie ro w n ik a W o je w ó d z k ie g o  

S e k re ta r ja tu  B . B . W . R . k a p , S c h a b a ,  

p p . S z e fó w  m ie js c o w y c h  in s ty tu c ji p a ń ­

s tw o w y c h i s a m o rz ą d o w y c h z p a n e m  
S ta ro s tą K a lk s te in e m n a c z e le , o ra z  

z e b ra n y c h  p ra c o w n ik ó w  ty c h  in s ty tu c ji.

P a n  p re z e s z a p o z n a ł z e b ra n y c h  z  z a ­

rz ą d z e n ie m  w ła d z , w o je w ó d z k ic h B . B .  

W . R . m  W ą b rz e ź n a , a z o rg a n iz o w a n ia  
d w ó c h  K ó ł ś ro d o w is k o w y c h , t . j . M ie sz ­

c z a ń s k ie g o i U rz ę d n ic z e g o , p rz y c z e m  

P o d k re ś lo n o , ż e K o ło U rz ę d n ic z e B . B .  

W . R . s k u p ia ć b ę d z ie fu n k c jo n a r ju sz y  

in s ty tu c ji ta k  p a ń s tw o w y c h  ja k o  i s a m o ­

rz ą d o w y c h  i k o m u n a ln y c h .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s p . K ie ro w n ik  

W o je w ó d z k ie g o  S e k re ta r ia tu B . B . W .  

R . k a p . S c h a b .

K a p . S c h a b  w  s w e m  o b s z e rn e m  p rz e ­

m ó w ie n iu , n a c e c h o w a n e m  g łę b o k ie m  o d ­

c z u c ie m  te m a tu  z o b ra z o w a ł ja k  n ie  m o ż ­

n a w ię c e j w y c z e rp u ją c o id e o lo g  ję  
B B W R p rz e c iw s ta w ia ją c ją o s z u k a ń ­

c z y m  i d e m a g o g ic z n y m  d ą ż e n io m  o b o ­

z ó w  a n ty p a ń s tw o w y c h . M ó w c a , w y c h o -

B B W R  je s t z a s a d a : P ra w e m  n a c z e ln e m  

—  d o b ro  P a ń s tw a , p o d k re ś lił , ż e  n ie  w y ­

s ta rc z y  z a p is a ć s ię n a c z ło n k a B B W R  i 

u z b ro ić  s ię  w  le g ity m a c ję , le c z  t r z e b a  p o ­

ś w ię c ić s ię p ra c y  s p o łe c z n e j i o b y w a te l­

s k ie j d la u trw a le n ia p o tę g i w o ln e j O j­

c z y z n y i w  k ie ru n k u d o s k o n a le n ia c n ó t  

o b y w a te lsk ic h .

D a le j m ó w c a  z a z n a c z y , ż e  n ie  n a  i lo ś ć  

c z ło n k ó w  o p ie ra ć s ię c h c e B B W R , le c z  

n a  ic h  ja k o ś c i: B lo k  B e z p a rty jn y  p ra g n ie  

u ją ć w  k a d ry  o rg a n iz a c y jn e lu d z i , k tó ­

ry c h  p ra c a o c e n io n ą z o s ta ła ja k o  o s o b i­

ś c ie  b e z in te re s o w n a  i m a ją c a  n a  c e lu  d o ­

b ra P a ń s tw a , k tó rz y  u m ie ją  c e n ić i s z a ­

n o w a ć k a ż d e g o  c z y n n e g o  d z ia ła c z a o w o ­

c n e j p ra c y . U ję c ie  w  z e sp o ły  o rg a n iz a ­

c y jn e  ta k ic h  lu d z i d a  s p o łe c z e ń s tw u  p o ­

c z u c ie  p e w n o śc i i s i ły . P rz e m ó w ie n ie p ,  

k a p , S c h a b a  n a g ro d z o n o  rz ę s is ty m i o k la ­

s k a m i.

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p , s ta r o s ta  

K a lk s te in ; w  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu p ,  

s ta ro s ta w y ra z ił u b o le w a n ie , ż e z a s ta ł  

tu te js z e  s p o łe c z e ń s tw o ta k  b a rd z o  s k łó ­

c o n e p o li ty c z n ie , c o w  c h w ili c ię ż k ie g o  

z m a g a n ia  s ię P a ń s tw a z t ru d n o ś c ia m i e -  

k o n o m ic z n o -g o s p o d a rc z y m i w e w n ą trz i z  

p ro b le m a m i n a tu ry p o li ty c z n e j n a z e w -  

n ą trz , d a je  o b ra z  w y s o c e p rz y g n ę b ia ją c y

D a le j a p e lo w a ł p , s ta ro s ta d o  z e b ra ­

n y c h , b y  p rz y c z y n ia li s ię d o  p rz y w ró c e -

m y ś li § 1 , ro z p o rz , P re z y d , R z e c z y p o ­

s p o li te j z d n ia  2 7 1 2 1 9 2 4 D z , U . R . P ,  

N r. 1 1 4  p o z , 1 0 2 2 ,

P o d a n ia o n a d a n ie k o n c e s ji n a le ż y  

w n o s ić w  te rm in ie d o 2 0 m a ja 1 9 3 2 r .  

d o U rz ę d u  S k a ib o w e g o  A k c y z i M o n o ­

p o ló w  P a ń s tw o w y c h  w  B ro d n ic y ,

W  p o d a n iu  n a le ż y  p o d a ć lo k a l o fe ­

ro w a n y n a s k le p ty to n io w y (u lic a , n u ­

m e r d o m u ) i d o łą c z y ć n a s tę p u ją c e z a ­

łą c z n ik i: 1 ) ś w ia d e c tw o  s tw ie rd z a ją c e  o -  

s ią g n ię c ie p e łn o ’e tn o ś c i (m e try k a u ro ­

d z in , d e k re t u p e łn o le tn ie n ia , 2 ) ś w ia d e ­

c tw o p rz y n a le ź i o ś c i lu b o b y w a te ls tw a  

p o ls k ie g o , 3 ) ś w ia d e c tw o m o ra ln o ś c i,  

w y s ta w io n e p rz e z P o lic ję lu b  U rz ą d  

G m in n y  n ie d a w n ie j ja k  p rz e d  d w o m a  

m ie s ią c a m i, 4 ) p o ś w ia d c z e n ie w ła śc ic ie ­

la lo k a lu , k tó ry  p e te n t n a u m ie sz c z e n ie  

s k le p u  ty o n io w e g o  p ro p o n u je , ż e  w  ra z ie  

u z y sk a n ia k o ń c e  ; j  i , lo k a le m  ty m  b ę d z ie  

is to tn ie ro z p o rz ą d z a ł , 5 ) d o w ó d , ż e p e ­

te n t je s t o s o b ą  u p rz y w ile jo w a n ą , w  m y ś l 

ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o s ­

p o li te j z d n ia  2 7 g ru d n ia 1 9 2 4  r . D z . U ,  

R z p , P , N r, 1 1 4  p o z , 1 0 2 2 , 6 ) o s o b y  

p ra w n e w in n y  d o  p ró ś b  d o łą c z y ć  d o w o ­

d y s tw ie rd z a ją c e o s o b o w o ść p ra w n ą ,  

z a tw ie rd z o n ą p rz e z k o m p e te n tn ą w ła ­

d z ą , o ra z d o w o d p w y m ie n io n e p o d 2 )  

i 3 ) , p o n a d to  w  p ro ś b a c h  w y m ie n ić n a ­

le ż y o s o b ę p ro p o n o w a n e g o k ie ro w n ik a  

s k le p u  d o łą c z a ją c  o d n o ś n ie  d o  je g o  p ro ś  

b y  z a łą c z n ik i w y m ie n io n e w  p u n k c ie 1 ) , 

2 ) i 3 ) .

P ro śb y n ie u d o k u m e n to w a n e p o w y ź -  

s z e m i z a łą c z n ik a m i n ie b ę d ą b ra n e p o d  

ro z w a g ę ,

/ Kino „Słońce44. „Pod dachami Paryża44. 
N a re s z c ie n a e k ra n ie k in a .. . u jrz y m y p rz e ­

p ię k n y f i lm  „ P o d d a c h a m i P a ry ż a " , n a k tó ­

ry o d d a w n a o c z e k iw a liś m y . J e s t to o b ra z ,

Post factum
T e ra z  m o ż n a , a  n a w e t n a le ż y  z a s ta n o -  

! w ić s ię t r z e ź w o n a d  p e w n e m i w y d a rz e -  

i n ia m i, ja k ie  z a sz ły  n a  b ru k u  w ą b rz e sk im  

p rz e d Ś w ię te m  N a ro d o w e m  i o c e n ić je  

ja k  m o ż n a  o b je k ty w n ie  b e z  c ie n ia  ja k ic h -  

। k o lw ie k i d o k o g o k o lw ie k u p rz e d z e n ia :

A  w ię c n a jp ie rw  p o m ó w m y  o  o w y m ,  

'r ta k  ju ż p o w s z e c h n ie z n a n y m l iś c ie  p .  

C z a rn o ty -B o ja rs k ie g o d o p , S ta ro s ty , w  

1 k tó ry m  to  l iś c ie p re z e s , ,S o k o ła " o d m ó ­

w ił w z ię c ia u d z ia łu  w  o b ra d a c h  n a d  z o r ­

g a n iz o w a n ie m  o b c h o d u  3 -g o M a ja i z a -  

: p o w ie d z ia ł , ż e  „ S o k ó ł"  n ie  w e ź m ie  u d z ia ­

łu  w  te j u ro c z y s to ś c i . J a k b y śm y  n i ro z -  

' p a try w a li te n fa k t —  p rz y jd z ie m y  d o  

w n io s k u , ż e  b y ł to  g ie s t d o p ra w d y  m a ło  

e le g a n c k i i je s z c z e m n ie j e ty c z n y , a ju ż  

w c a le  n ie  u c z c iw y .

C z y ż k o n ie c z n ie z a le ż a ło p . B o ja r ­

s k ie m u  n a te m , a b y  ju ż p ie rw s z e  d n i u -  

rz ę d o w a n ia n o w o p rz y b y łe m u s ta ro ś c ie  

z a tru ć p rz e z ta k fa ta ln e z a re k o m a n d o -  

w a n ie w ą b rz e sk ic h s to s u n k ó w ? P rz e ­

c ie ż  m o ż n a  b y ło  z ro b ić to  w ię c e j d y p lo ­

m a ty c z n ie n p . n a p isa ć , ż e z p o w o d u ja ­

k ie g o ś z e b ra n ia  o  te j s a m e j g o d z in ie  —  

p rz y b y ć n ie m o g ą , ta k p rz e c ie ż z ro b il i  

in n i p rz e c iw n ic y  o b c h o d u  te j u ro c z y s to ­

ś c i .

D a le j , p . C z .-B o ja rs k i u z a s a d n ił o d ­

m o w ę  w z ię c ia  u d z ia łu  p rz e z  „ S o k o ła "  w  

u ro c z y s to ś c i 3  g o M a ja te m , ż e w  ro k u  

u b ie g ły m  „ S o k ó ł" d o z n a ł ja k ie jś p rz y ­

k ro ś c i z e  s tro n y  „ S trz e lc a " . W  te m  k a ż ­

d y d o b rz e m y ś lą c y w ą b rz e ź n ia n in m u s i 

d o p a trz e ć  s ię n ie u c z c iw o ś c i:

P a m ię ta jm y w s z y s c y , ja k ta s p ra w a  

n a p ra w d ę  w y g lą d a ła : O tó ż  „ S trz e le c "  —  

z a c z e p io n y  p rz e z ja k ic h ś o p ry s z k ó w , n ie  

c h c ą c  re a k c ją  p ro fa n o w a ć d ro g ie j k a ż d e ­

m u  p o ls k ie m u  s e rc u  u ro c z y s to śc i , n a  c z e ­

le  ó w c z e s n e g o  s ta ro s ty  i p o d  o s ło n ą  p o ­

l ic ji o p u ś c ił te re n u ro c z y s to ś c i, a n a to ­

m ia s t „ S o k ó ł"  k o n ty n u o w a ł o b c h ó d  ś w ię ­

ta  p rz e z  im p re z y  s p o r to w e b e z ż a d n y c h  

p rz e sz k ó d . A  w ię c  u c z c iw ie  rz e c z  b io rą c  

d o tk n ię ty  b y ł „ S trz e le c " , a  n ie „ S o k ó ł*  .

D a le j , z  ra c ji te g o  l is tu  u k a z a ły  s ię  w  

„ G ło s ie " d ż /a a r ty k u ły , ś w ia d c z ą c e , ż e  

w  o rg a n iz a c ji„ S o k o ła " w  te j ta k  z a s łu ­

ż o n e j p o ls k ie j o rg a n iz a c ji z a c z y n a ro b ić  

s ię c o ś n ie d o b rz e ,. , I c u i b o n o ? K o m u  

to  p rz y n ie s ie  k o rz y ś ć  i z a s z c z y t, a  k o m u  

k o m p ro m ita c ję  i s z k o d ę ? T o  o s ta tn ie  —  

c a łe m u  tu te jsz e m u  s p o łe c z e ń s tw u , n a to ­

m ia s t z a s z c z y tu  i k o rz y ś c i n ik o m u , a b s o ­

lu tn ie  n ik o m u .

N ie d a w n o  w  je d n e m  z  p rz e m ó w ie ń  p .  

S ta ro s ta  K a lk s te in  z a z n a c z y ł, ż e  ty le  m a ­

m y  c ię ż k ic h  t ro s k , ty le  w ie lk ic h  d o  p rz e ­

z w y c ię ż e n ia  t ru d n o ś c i i z a g a d n ie ń  s p o łe ­

c z n y c h , ż e  fa k t o d m ó w ie n ia u d z ia łu  „ S o ­

k o ła " w  Ś w ię c ie N a ro d o w e m  z u p e łn ie  

m a le je  i s p o k o jn ie  p rz e jś ć  n a d  n im  m o ż ­

n a  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . I s to tn ie , a le  

ja k ż e c z ę s to  m a łe z a d ra śn ię c ie n a c h o -
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rym organ izm ie przechodzi w rop iące  

rany!
Jest już post factum  —  uroczystość  

Ś w ięta N arodoew go odbyła się , i odby ­
ła się , jakby ty lko m ożna było sob ie ży ­
czyć okazale i nastro jow o, m im o, że była  
potrak tow ana przez pew ne czynn ik i jak  
cajzerow ski G eburtstag , lub carska ga- 
ów ka. Ś w iadczy to , że spo łeczeństw o  

tu te jsze m a dość polityk i, m a dość zło ­
śliw ej dem agogji, a pragn ie kierow ać się  
w łasnym  rozum em i w rodzonem , szcze  
rem ,.a n-e kłam anem  uczuciem  patrjo ty -  
zm u. C ześć tak iem u przebudzen iu !

P . S . P rzew idu ję zgóry , że tych kilka  
szczerych słów spow oduje znów rzuce­
nie na  nasze ulice ulo tek , tak jak  spow o ­
dow ał artyku ł S okoła i to ulo tek pisa ­
nych sty lem  w  w ieku niem ow lęcym  zga ­
słe j G azety W ąbrzesk iej, t. j. sty lem  
kłon icy , a nie m iecza —  trudno —  będą  
m ieli co zam iatać nasi bezrobo tn i —  i to  
coś w arte . —  M . K .

Z T Y G O D N I A  P R O P A G A N D Y  O Ś W I A T Y  L U D O W E J  W  D Y N A B U R G U

D nia 11 kw ietn ia br. odbył się w  D ynaburgu w  tygodn iu propagandy ośw iaty ludow ej dzień  
propagandy harcerstw o . P o odczy tach odbyło się przedstaw ien ie polegające na in scen izacji 

piosenek ludow ych .
Z djęcie przedstaw ia fragm ent piosenk i „P okłoń się H anuś 11 w w ykonan iu harcerek dynabur- 

sk ich polsk ich drużyn żeńsk ich .

A czkolw iek ceny su row ca (tłuszcze)  
uleg ły zw yżce, przem ysł przetw orów  
tłuszczow ych utrzym yw ać m usi nisk ie  
ceny w yrobów  gotow ych . T łum aczy się  
to tern , że koncerny i firm y zagran iczne  
przew ażn ie  gdańsk ie, dążąc do opanow a ­
nia rynku , obniżają ceny , udziela jąc ró ­
w nocześn ie ulg w fo rm ie dodatkow ych  
rabatów , prem ij obro tow ych i podw yż ­
szonych skon t, do czego pryw atny prze­

m ysł krajow y dostosow ać się m usi, nie  
chcąc stracić klien ta.

E ksport w  obecnej chw ili nie jest ak ­
tualny , gdyż przem ysł krajow y, w alczą ­
cy o sw oją egzystencję, narazie w szel- 
kiem i siłam i stara się o ekspansję w  
kraju ; pozatem  utrudniają eksport w a ­
runk i w ym agane  przez zagran icznych od ­
bio rców , jak długo term inow e kredyty , 
w ysokie opłaty asekuracy jne, w reszcie  
nieuregu low ane staw ki przew ozow e, 
fo rm alności celne i inne.

Z  r ó ż n y c h s tr o n
X  Nowyświat. (P ożar) . D nia 24 kw iet 

nia o godz. 8 ,45 w ybuch ł pożar w  zagro ­
dzie D ąbrow sk iego L eona w N ow ym -  
św iecie pow . B rodnica , w skutek któ rego  
spaliła się stodo ła i szopa pod jednym  
dachem . —  S zkoda pow stała w skutek  
pożaru w ynosi 2000 zło tych . D ąbrow sk i 
ubezp ieczony był w P oznańsko-W ar-  
szaw sk iem  T ow . U bezp . O ddział w  G ru ­
dziądzu na ogólną sum ę 7 .500 zło tych , 
z tego spalone zabudow ania na kw otę  

3000 zło tych . —  E nergiczne dochodze­
nie celem w yśw ietlen ia przyczyny po ­
żaru prow adzi polic ja w  G órzn ie ,

X  Z b ic z n o . D nia 24 . 4 . 32 r. zw iedził 
W ojew oda P om orsk i K irtik lis w tow a ­
rzystw ie P rezesa O kręgow ego U rzędu  
Z iem skiego p . Inź . S trzeźew sk iego oraz  
sekretarza osob istego p , B olduana P ań ­
stw ow ą ferm ę lisów srebrzystych w  
Z biczn ie , in teresu jąc się szczegó łow o  
założen iam i oraz rozw ojem  now ej te j na  
gruncie polsk im  gałęzi produkcji zw ie­

rzęcej.

P R Z E M Y S Ł I H A N D E L M Y D L A R S K I 

I F A R B IA R S K I.

M iesiąc m arzec przyn iósł w branży  
przetw orów tłuszczow ych oraz farb iar- 
sk iej w iększe ożyw ienie , co tłum aczy się  
tem , że w  okresie przedśw iątecznym  po ­
pyt na tego rodzaju fab rykaty z regu ły  
jest w zm ożony .

K upcy-detaliści skarżą się na gor­
szą w ypłacalność konsum entów . Ilość za  
pro testow anych  w eksli zw iększy ła się w  
m arcu w stosunku do lu tego o 4 proc.

|r u c h t o w ar zy s t w |

— Z w iązek Inw alidów W oj. R . P . W ą ­

brzeźno. M iesięczne zebran ie odbędzie się w  

niedzie lę , dnia 8 m aja br. w lokalu p . M ar- 

kuszew sk iego o godz. 2 po poi. Z pow odu  

w ażnych  sp raw  obecność członków  pożądana.

Z arząd .

D rukiem  i nak ładem Z akł. G raf. B olesław a  

S zczuk i. — R edak to r odpow iedzialny A lfons  

S zczuka, W ąbrzeźno , M ickiew icza 1KJIHGFEDCBA

KRYZYS G O SPO DARCZY
m o ż e m y z a ła g o d z ić ty lk o w ia r ą  w  w ła s n e s iły

K ażdy zaoszczędzony grosz pow in ien być złożony —

11 Mmi Kń tat liii oowialii wuMiiii w Wni
T e le fo n  n r . 3 2 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ P . K . O . n r . 2 0 3 .2 0 4  — - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - - R y n e k

która grom adząc drobne oszczędności udziela na uzdrowienie gospodarstw i przedsiębiorstw dogodne pnżyczki

Im w ięcej oszczędności w naszej Kasie, tem w ięcej ruchu i zarnbków będzie w m ieście i w pow iecie w ąbrzeskim

B E Z W Z G L Ę D N A  T A J E M N I C A  — Z A P E W N IO N A

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

W  sobo tę , dnia 7 . 5 . 52 r. o godz. 14-te j sp rze-

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  piątek , dnia 6 . 5 . 32 r. o godz. 14-te j sp rze- ( _ _ __ ______ _  _ ____ _  o___ ____
daw ać będę w drodze egzekucji u p . W acław a ' daw ać będę ’ w drodze egzekucji w  S ierakow ie  
M arcinkow sk iego w N ow ym dw orze najw ięcej ’ 
najw ięcej dającem u za gotów kę:

stó ł, lustro z podstaw ą, 9 krzeseł, szafę , 
kw iatn ik , 2 ram y do okien i 2 sto lik i nocne.

R ogow ski, kom orn ik sąd . w  K ow alew ie.

u p . Jana L enczew sk iego najw ięcej dającem u  
za gotów kę:

150 ctr. pszen icy czystej.

R ogow ski, kom . sąd . w K ow alew ie.

msiwui  iii  rn— a  ■■  n iiii i ih i

P r z y jm u ję le tn ie

do szycia

Cena począw szy od  8 zł

M e r e ź k i
na poczekan iu .

P lis o w a n ie
ceny zniżone

K . K a tz o w a

lim  iiitiim  
czystej rasy kur jast-rzę- 
biatych P lym outh  - R ock  

m a na sp rzedaż

J . K u r z y ń s k i

ul. W olności 24

ta

K a r to f le
1200 ctr. sadzonki 
i jadalne Alm y i 
Parnasja sprzeda

M ajętność

N ie d źw ie d ź

poczta W ąbrzeźno

S z e ś c io  p o k o jo w e

M I E S Z K A N I E
z łazienką, kom pletny rem ont prze­

prow adzony , zaraz do w ynajęcia

Z głoszen ia do „G łosu W ąbrzesk iego

w ielki w ybór najnow sze desenie  

poleca najkorzystniej rolka od 75 gr. 

KAZIM IERZ STIENSS  
DRO G ERJA CENTRALNA

Upraszam o zwrócenie uwagi na wystawę składową

cem entow e sp rzedam  ta ­
n io dnia 10 m aja br. w  
podw órzu  p . M alinow sk ie­

go

B ła c h o w sk i

Toruń tel. 274

pow odu choroby jest do  
sp rzedan ia

Polna 1.
Z głosz. u p . W ojnow sk iej 

P olna 6 .

Kupię  

g o s p o d a r s tw o  
25 —  35 m órg . W płacę  

9 tys. zł, 

M e le r sk i  
Niedźwiedź

z

Z a s tę p c a ,

A G E N T E M  
m oże być u nas każdy j 
P raca, zarobek, dochod y  
pow ażne ! P raca kultu ­
ra lna w każdej m iejsco ­

w ości P olsk i.

Ż ądajcie prospek tów : 

„Kieszonkow a Ency­
klopedia Popularna"  
Kraków , Józefitów 10 ,

PIERW SZE NAJNOW OCZEŚNIEJSZE KINO DŹW IĘKOW E D z iś w  ś r o d ę , d n ia  4  b m . o  g o d z . 8 I 5 w ie c z .  

na ogólne życzen ie w yśw ietlam y po raz ostatn i 

pierw szy praw dziw y film  taśm ow y

Już od czw artku (w dzień św ięta W niebostąpienia), dn. 

5 bm . o godz. 4, 6,15 i 8,45 w iecz.

dotąd niebyw ała prem jera pierw szego dźw iękow o - śp iew nego  
film u arcydzieła m orsk iego p . t.„SŁO NCE"

HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM W alt m ilO ŚCi" „ W s s y s c y  n a  p o k ła d
barw ny film  z życia w ilków  m orsk ich.H

W  ro lach ty t. ulub iana L ilja n a  H a r v ey  oraz  

W illi F r itsc h  i w . i.

Ci

W  ro lach ty t. ulub ieńcy Polly W alker i John Barrym ore  

Sym foniczny koncert południow y od godz. 1— 3


